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— Berlin  15 Lutego. —
W iadomo, że żandarm Komorkiewicz, śm ier­

telnie przez Babińskiego zraniony, przyczynił 
się do ujęcia tegoż. Król dovTiedzinwszy się 
obecnie o jego wiernej gorliwości w  pełnieniu 
słufby, przeznaczył pozostałćj po nim wdow m  
dożywotnią pensyę, pięć ta larów  miesięcznie 
wynoszącą ,  tudzież polecił umieścić jego dzie­
ci w  wielkim dom u sierot wojskowycii w Poczt- 
d am ie ,  jeżeli zajdzie potrzeba.

—  P a ryż  10 L u le i o. —
Poseł turecki wręczył panu Guizot notę 

swego rządu, w  której ma się zawierać pro- 
testacya przeciw przyjęciu beya tunetańskiego 
w  Paryżu.

\ Ta miejsce pana Sahandy , który został wy­
branym w  Lectoure i w E vreux  i z tego o- 
statniego miejsca depulacyę zatrzymał, w  Le­
ctoure został wybranym kandydat konserwaty­
sta hr. Leforronays. Przeciwnikiem jego był 
p. Aylies kandydat połączonej opozycyi.

Po  o lutego w  centralnej kassie wsparcia 
dla dotkniętych pow odzią Loary złożono składlki 
dobroczynnćj 2,512,710 tr

Baron P asquier  slarszy, pierwszy lekarz 
króla i członek kolegium zdrowia a rm ii ,  po 
długiej chorobie zszedł z tego świata w 74 ro­
ku życia.

—  fł/iin  11 L utego . —
W  biurze jeograficznem porozum iano się 

z najznaLomiUzeiiu astronomami Europy pa­
nami Gauss ,  E ncke ,  Struye i HerscLel by pla­
necie odkrytej w y rach o w an y m  pana L everrie r  
n a d a ć  nazwę N eptun  a za znak ua karcie n ie­
bieskiej trójząb.

G azette du M id i  pisze z Tunis pod dniem 
4 stycznia: „Przed trzema dniami okręt przy­
były z Malty przywiózł tu ajenta porty Otto- 
m ansk ie j; bej aż do dnia dzisiejszego nie 
chciał go przyjąć, rów nie  jak listów, które z 
sobą przywiózł. VV przeszłym tygoJniu  wi­
dzieliśmy przybywające tu jeden  po drugim

kilka okrętów  angielskich z expedycvaini dm 
b e ja ,  za każdym razem , bej żądał kilka dni 
czasu dla odpowiedzenia. Przybyły one z d o ­
niesieniem o przybyciu posła tureckiego, l o  
odm ów ienie przyjęcia go, może beja nabawię 
wielkich trudności

M inisterstwo francuzkie. pisze gaz. A ugs- 
burgsku, pewne jes t znacznej wr izbie w ięk­
szości. W ie ść  salonowa g ło s i , że król L u ­
dwik Film otrzymał własnoręczny list od kró ­
lowej Wiktoryi.  Pan. Haussonyille, zięć xię- 
cia Broglie ,  który znajdował się w  Londynie 
za poufnem zleceniem, przywieźć miał to go­
dło pokoju. Może być, iż sam xiążę Broglie 
uda się z poleceniem króla do Londynu.

— M adryt 2 Lutego. —
W czoraj nowi ministrowie z wyjątkiem j e ­

nerała Pavia ,  który dotąd nie przybył tutaj, 
przedstawili sie kortezom. X iążę Soto-Mayor, 
prezes gab ine tu ,  miał m ow ę do senatu i do 
kongresu ,  w którćj w ogólnych wyrażeniach 
starał się rozwinąć poiilykę gabinetu. Trcsć 
główną tr j  mowy wczoraj przytoczyliśmy. Stron­
nictwo upadłego gabinetu  zyskało ważne ko­
rzyści na wczorajszem posiedzemu. W ybrano  
czterech z jego grona na członków komisyi 
ad re sow e j ,  a mianowicie panów  M on ,  Marti- 
nez de la R osa,  Lopez i V arguez ,  trzej inni 
to jes t panow ie Rus de O lano ,  01ivan i A t -  
te ra ,  nie mogą być uważanemi za bezw arun ­
kowych stronników dzisiejszego gabinetu.

Przed ośmiu dniami x'ąze Rianzares oddał 
jenera łow i Xarvaez, który się z nim poróżnił, 
d w u -g o d z in n ą  wizytę i m ów ią o rozrnajlych 
konferencyach , jaki>- jenera ł  ten miał mieć z 
k ró low ą Krystyną. Z ostatnich oo ch w a ł ,  j a -  
kierni pan Guizot obsypywał niedawno je n e ­
rała N arvaez,  w niosku ją ,  że królow a Krysty­
na i d w ór  franuuzki może zechcą postawne j e ­
nerała Narvaez na czele iządu.

Jenerał-kapitan Katalonii w czasie swego 
pobytu w  Geronie, rozkazał schwytanych kar - 
listow tuzinami rozstrzelać i doniósi tutaj,  że 
ęalą Katalonię z burzycieli oczyścił. Z anow ie
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jednak  wrócił  do Barcelon.,, gdy doszła go 
w ieść ,  że gromada z 500 do 600 ludzi zjawi­
ła się koło Solsony pod dow ództw em  Ros de 
E ro les  i Tristany i że dąży w  kierunku Espa- 
raguera. W  skutek tej wiadomości j e n e ra ł -  
kapitan na czele 1000 ludzi piechoty, 2 szwa­
dronów  jazdy i b a t e n .  artyleryi,  wyruszył w  
dniu 26 z Barcelony w  tę okolicę. Inny o d ­
dział karlistów pod dow ództwem  znanego Pap 
de loli ufortyfikował się w  silnej pozycyi ko­
ło Boca i w okolicy Seu de Urgel now e gro ­
mady się ukazują.

K onsul hiszpański w  Cagliari doniósł ,  że 
w  tamecznym porcie pod okiem rządu sardyń- 
skiego uzbrajają mnóstwo lekkich okrę tow  a -  
municyą i bronią. Ich osady mają wykonać 
zamacb na wyspy Balearskie i tam obwołać 
królem hr. de Montemofin.

W s k u te k  złego stanu spraw portugalskich, 
poseł tego dw oru  w Madrycie hrabia 1 homar 
(Costa Cabral), m.dł otrzymać polecenie od 
„wego rz ą d u ,  by zażądał zląd jak najrychlej­
szej pomocy a nawet zbrojnej intcrwencyi,, ta 
ostatnia w iadom ość jednak potrzebuje po tw ier­
dzenia. Przedwczoraj poseł ten miał konfe-  
rencyę z xięciem Soto-Mayor, na której roz­
bierano możebność wystąpienia z zbrojną in -  
terwencyą zaw arow aną  traktatem poczwórnym. 
Poseł angielski, który o tej konferencyi się do­
wiedzia ł,  wyprawił natychmiast gońca do Lon­
dynu.

Na wozorajszśm posiedzeniu se n a tu ,  m ar­
grabia de Miratlores, na zasadzie dokum entów  
przedstawionych przez lorda Palmerston an­
gielskiemu par lam en tow i,  zarzucał panu Gui- 
zot brak prawdy. Francuzki minister bowiem 
miał tw ierdzić w  izbie parów , że margrabia 
de Miraflores ohow iązyw ał się wydhc infantkę 
za xięcia M ontpensier jeszcze przed małżeń­
stwem królowej. M argrabia-wczoraj w  sena 
cie oświadczył,  że to nie je s t  p raw dą i po­
w oła ł  się w tym względzie na św iadectwo p. 
Bresson. Oświadczył on temu dyplomatowi, 
że projekt m ałżeństwa z xięciem Montpensier 
musi djć porzuconym. Poseł dowodził ko­
nieczności wydanie, królowćj za xięcia z domu 
B o u rb o n ,  margrabia zaś opierał się tem u pro­
jek tow i,  jako przeciwnem u niezależności Hisz­
panii. Gdy zaś pan Bresson oświadczył, iż 
rząd francuzki nie sprzeciwi się małżeństwu 
xięcia Montpensier z infantką, pan Miratlores 
odpow iedz ia ł ,  że to m ałżeństw o, wówczas do­
piero może nastąpić, gdy kró low a za mąż zo­
stanie wydaną i będzie miała potom stwo Za­
pytał on oprócz tego ,  czy Francya obow iązu­
je się usunąć trudności ,  jakie z tego małżeń­
s tw a wyniknąć m ogą , poseł na to zapytanie 
nie odpowiedział.  Reszta poufnćj rozmowy 
prow adzoną była o hrabi deM ontem olin . M ar­
grabia de Miraflores oświadczył,  iż rząd hi­
szpański przyjąłby go jako kandydata do ręki 
k ró low ćj,  gdvby się przedstawił jako poddany 
i zaprzysiągł kartę. Dalej margrabia sprosto­
w ał podanie lorda Palm ers ton ,  który w  de­

peszach z 31 stycznia 1846 i 8 stycznia 1847 
r. tw ierdz i ,  że margrabia de Miraflores w y­
słanym został do Paryża dla zyskania zatwier­
dzenia dw oru  francuzkiego dla małżeństwa z 
xięciem Koburg.  „P o jecha łem , m ów ił m ar­
g rab ia ,  do Paryża, nie mając żadnego urzę­
dowego polecenia. Jednak w dniu 19 lipca 
i kilka razy później^przyjmował mnie król w  
Ncuilly. Mówiliśmy wiele o sp raw ach  hisz­
pańskich i o kwestyi małżeńskiej. Ponieważ 
jednak  nie miałem żadnego urzędowego cha­
rak te ru ,  ro im ow y te zatem były tylko pouf- 
nemj. Gdy byłem prezesem rad j  ministrów, 
moje przekonanie równie  było tej natury, że 
zamęźcie królowej powinno być odroczonem 
dopóty, dopóki cała Europa  nie uzna królowej 
Izabelli ,  inaczej nie wypadnie zadawalniają- 
co.“ Xiążę Soto-Mayor oświadczył,  że w  pa­
pierach tyczących się kwestyi zamęźcie nie zna­
lazł żadnego ś ladu ,  by margrabia de Miraflo­
res jeździł do Paryża z missyą, jaką m a pan 
Guizot przypisuje w  swej m owie mianćj w  i- 
zbie parów.

—  Dnia  3 Lutego. —
Ministrowie przedstawili kongresowi wszyst­

kie noty zamienione pomiędzy panem Is tunz 
i posłem angielskim panem B u lw e r ,  tyczące 
się małżeństwa infantki z xciem Montpensier, 
a H eralda  dziś ogłasza dalsze akta.

Infantka Ludwika T e re s a , trzec;a córka in­
fanta don f ra n c is c o ,  odda sw ą rękę xciu de 
Seza (h rab ia  dt Trastamara), najstarszemu sy­
now i hrabiego d eA ltam ira ,  grandow i hiszpań­
skiemu i potomkowi Gonzalwa Ferdynand," de 
Cordova. K ró low a udzieliła już swe pozw o­
lenie na to małżeństwo.

Z Vittoria i Painpeluny wysłano wojska 
w ew nątrz  Nawarry . Ministeryalne dzienniki 
tw ierdzą,  że wszystkie bandy powstańców, li­
czą tylko zaledwie 50 ludzi.

Dziś w  południe poseł portugalski iniał kon- 
fereocyę z prezesem rady. Xiąźę Saldanha 
oświadczył, że dopiero wówczas przywrócispo- 
kojność w  Portugalii północnćj gdy mu na po­
moc przyjdzie 3000 wojska hiszpańskiego. To 
żądanie stanowcze pomocy dopićro jednak w ó w ­
czas nastąpi,  gdy rząd angielski udzieli swe 
zatwierdzenie

—  K onstantynopol 20 S tyczn ia -  —
Turecka gazeta rządowa z 21 moharen 1263 

roku Hegiry (9 stycznia 1847 roku) ohejmuje 
następny artykuł o ukształceniu ludu  i o k ro ­
kach pod tym względem przez rząd zdziałanych:

„K ażaem u w a d o m o  jak bardzo sułtan zaj­
muje się rozszerzeniem ogólnćj oświaty i usu ­
nięciem niewiadomości swoich poddanych. Li­
czne w łasnoręczne odezwy cesar skie, tak dziś 
jak i kiedyś wydane , stawiają postępowanie 
cesarza w jasnem i niewątpliwem świetle. Ja k ­
kolwiek nader mądre cele i zamiary wysokie 
sułtana każdemu powinny być w iad o m em r , j e ­
dnakże podajemy co następuje do publicznej 
w iadom ości,  dla ugruntow ania  przekonania po ­
wszechnego.
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Bóg w  imienia swej twórczej mądrości rzu­
cił w  człowieku zaród od innych zwierząt go 
różniący i obdarzyi go darem rozumu i sądu, 
równie jak siłą i zdolnością pojm owania. Z 
pow odu rozległego rozum u i p rzesila jącego  są ­
d u ,  potrzebą to jest ludzkiej istoty wnikać w  
pojęcie rzeczy widzialnych, jako też i pojmo­
wanych innemi zmysłami. Wyraz umiejętność 
(Uim) znaczy w  pierwotnem swem znaczeniu 
w iedzę. Ta w iedza rozpada się na dwie czę­
ści, jedna bezpośrednio praktyczna , d ruga po ­
średnia teorya wiedzy. Pierwsza zajmuje się 
takiemi p rzedm io tam i, które jak np. różnica 
pomiędzy czarnem i białem przystępnemi są po­
jęciu każdego i dla tego nie zaraz potrzebują 
być zastósowanemi, druga zaś część ściąga się 
do przedmiotów, które nie tylko prosty, zdro­
wy rozsądek uznać i wynaleść może, ale k tó­
rych uczyc się trzeba i dowodami i wnioska- 
m. rozum ow anem i popierać. Ta wiedza me 
ma żadnycb granic, rozciąga się na wszystkie 
sfery, sztul.i i rzemiosła są dojrzałemi jej o w o ­
cami. Człowiek zaś jest s tw orzonym , wedle 
natury swśj wew nętrznśj istoty, do życia spo­
łecznego, to jest człowiek sam jeden  nie mo­
że zaspokoić wszystkich swych po trzeb ,  ale po­
trzebuje pomocy innych. Dla utrzymania ży- 
c h  potrzeba koniecznie, byśmy mieli rolnika, 
p iekarza ,  k raw ców  i innych rzemieślników. 
W  naturze ludzkićj to leży, że ludzie i rze ­
mieślnicy kupią się w  wioskach i miastach. 
Z lego wspólnego życia wypływa dla każdego 
obowiązek przywiązania do bliźniego, miłości 
do kraju i posłuszeństwa dla władzy. Nie u- 
lega w ątp l iw ości ,  że gdy człowiek zaniedba 
rozszerzanie sfery swśj wiedzy i swoje kształ­
cen ie ,  nie może mieć przywiązania do kraju, 
nie może wypełnić obowiązku względem sw o­
ich współbliźnich. Nikt także zaprzeczyć nie 
m oże,  iż stan ukształcenia przeciwnym jest 
zupełnie stanowi nieokrzesanśj dzikości. Że 
ludzie w  sposób stosowny zadość czynią swym 
potrzebom i obow iązkom , że w  stosunkach 
wzujemnych i w  innych okolicznościach ten 
trafny i sprawiedliwy sąd zyskują, że nie po­
pełniają b łędów, któreby mogły nadwerężyć 
życie społeczne, zależy to od przyswojenia so­
bie i wyuczenia pożytecznych nauk i konie­
cznych rzemiosł.  Gdy w k ra ju ja k im p o w ię k sza s ię  
liczba ludzi uczonych i rzemieślników dobrych, 
w ów czas kraj ten postępuje drogą ciągłego 
wyższego rozwinięcia i ukształcenia.

Mając to na względzie, sławy pełni p rzo d ­
kowie jegv, wysokości w  kiajacb otomańskich, 
szczególniśj jednak  w  K o ns tan tynopo lu , poza­
kładali wyższe i niższe szkoły. W  tym czasie, 
jak to widzimy zd z ie l  uczonych, zaczęto wię­
cej zważać oa sztukę kształcenia i dla tego 
nabycij  go u ła tw  o n o , a ztąd wkrótkim czasie 
mieliśmy uczonych i umiejętności dobrze zna­
jących ludzi więcej jak  sobie życzono. Późniśj 
zarzucono ten sposób kształcenia a postęp zo­
stał utrudniony. Czego kiedyś można się by­
ło nauczyć w przeciągu lat pięciu , późniśj dzie­

siątka lat na to potrzeba było. Na targu u- 
miejętności objawił się brak ruchu a ludzie u- 
czeni coraz większą rzadkością się stawali.

Jego Wysokość su łtan ,  zaraz po wstąpie­
niu na t ro n ,  zwrócił całą swą uw agę na u- 
rządzenie stosunków  i wprowadzenie porząd­
ku w  sprawy państwa. By podnieść na nowo 
stan pomyślny k ra ju ,  zwrócił uw agę sw ą na 
wszystko co tylko podnieść może umysłowe u- 
kształcenie jego poddanych, ułatwić środki j e ­
go nabycia i przystępnem dla każdego uczy­
nić. Rozkazał ułożyć komissyę z kilku ulem ów  
uczonych i wyższych urzędników', Na posie­
dzeniu tej komissyi przedmiot len ze wszech 
stron rozbierano. Projekta będące skutkiem tych 
narad przedstawiono wysokiśj Porcie i rada ta 
in  p teno , rozważywszy ow e plany, uznała je 
stósownemi. By w prow adzić  je w  wykonanie, 
us tanow iono now ą radę złożoną z uczonych 
kilku u lem ów  i wyższych urzędninów  pod na­
zwą „nieustającśj komissyi publicznego wycho­
wania*. Wyżśj wspomniony przedmiot i tam 
został wzięty pod rozwagę. Spodz.ewać się 
należy, iż przez wykonanie wszystkich tych 
środków, zbaw ienne skutki tak upragnione ry­
chło się objawią. Pomiędzy temi projektami 
znajdował się plan założenia wyższego insty­
tu tu  naukow ego w  K onstan tynopolu ,  rówmie 
jak plan zreorganizowania szkół wyższycl i 
niższych. Co się zaś tyczy akadem ii,  to suł­
tan już położył kamień węgielny tśj budow y  
w  DlizJrości Aja Sofia. Teraz przyszła kolej 
na zreorganizowanie praktyczne szkół niższych. 
Jakkolwiek wspomniona wyżśj rada ma głów ­
nie zajmować się nadzorem szkół,  równic  jak  
podawaniem środków  do u ła tw ień ,  jednak  u- 
ważano za rzecz s tosowną dla u ła tw ienia przy­
prowadzenia do skutku tśj reorganizacyi, by 
jeden  z członków otrzymał tytuł i o b o w ’ązki 
naainspektora. Na tę posadę został w ezwany 
Essad Effendi, h is to ryog ra fcesa rs tw a , jego ad- 
junktem  zaś m ianowany został Kiami! Effendi, 
urzędnik m inis te iium . który zarazem pełnił o- 
bowiązki tłomacza perskiego.

— S ta n y  Zjednoczone. —
L ondyn  8 lutego. O krę t pocztowy Y o rk ­

shire  przywiózł wiadomości z N e w - \ o r k  do­
chodzące do 16 stycznia. W ed ług  nich S a n -  
tana z 20,000 wojska wyruszył przeci w najbar- 
dziśj naprzód posuniętym posterunkom  wojska 
am erykańskiego, ale napróżno , albowierr j e ­
nerał Taylor oba miejsca zagrożone, Saltello i 
P a ra s ,  dość na czas zajął by Santanę w sza­
chu trzymać. Je n era ł  W o r tu  stał w  Saltillo ■ 
czekał Ciągle pomocy, ^en ta n a  z a ś  o trzy dni 
drogi od tego imasta. Na drugiśj s tronie me- 
xykańscv partyzanci przebiegali b ra j  aż do Tam- 
pico, niepokojąc osadę tego m iasta ,  które je ­
dnak dostało posdki ta k ,  że kom endant Gates 
uw ażał  swe położenie za dość pew ne .  Spo­
dziewano się wielkiśj bitwy w  końcu grudnia. 
Z Mexyku dowiadujemy s ię ,  że kongres mia­
now ał Santanę prezydentem rzpltćj.

Kongres amerykański który w  dniu 4 m a r­
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ca zostanie rozwiązanym ) zajmował się flnan- 
sow em  położeniem kraju. Miano wydać bo­
nów  skarbowych 6 procentowych za 23 milio­
ny dolarów, które potem zamienionemi zosta­
ną na papiery publiczne tejże samej stopy. 
Miano naw e t  dla pokrycia kosztów wojny, pod­
wyższyć cło w chodow e o 5 procent od w a r to ­
ści. P ro jek t prezydenta mianowania generalis­
simusa został odrzuconym , ale zatwierdzono 
pobór  10 nowych pułków.

PRZYJECHALI d ;> k r a h o w a .

O d d n ia  a 5 do d n ia  26 L u te g o .
G r a b i j a ń s k a  A g n e s z l t a  oh. ,  z  G a l i c y i  ; - - Po t o­

c k i  H e n r y k  hr. ,  z P o l s k i :  - -  P r i e h s c h '  O t to  of icer  
p r u s k i .  S t o c k m a n s  K a r o l i n a  b a r o n o w a ,  B u r k h a r d ,  
W e i s s  Emi l i a  , T i e t z e  M a u r y c y ,  S i mo n K a r o l , z P r us s .

W y je c h a l i  z  K ra k o w a .
S k r z y ń s k i  A l t y a n d e r  oh. ,  do G s l i c y i  ;  - -  Ma- 

c z a k i e w i e z  A n t o n i ,  d o  Pol ski  ; - -  W e i s k e r  Ko n r a d , ,  
S c h u h a r t i i  K a r o l ,  d o  Pruss .

Doniesienia Lrzedowe.

N ro  1113.
CESARSKO KRÓLEWSKI

W Y D Z I A Ł  S i 'K A W  W E W N Ę TR ZN Y CH  J POLICY!
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości, gdy dwie posady 
akuszerek okręgowych płatnych zawakowaly, a 
mianowicie po Annie Szucht i Antoninie J a n i ­

ckiej — Osoby przeto mające chęć pozyskania 
jednej z lakowych posad, zgłosić się winny z 
stósowncm podaniem opoli zonem posiadanemi 
kwalifikacjami do Ces. Król. Wydziału Spraw 
W ewnętrznych i Policyi najdalej do Jnia 15 
Marca 1847 roku

Kraków d. li) Lutego 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale

K. H o s z o w s k i .

Referendarz L. W o lf f .

N ro  234.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby PP. Leona Anastazego 

Hermenegilda trzech imion, Felixa Nikodema 
Erazma trzech imion, Jana Fortunata dwóch i- 
m io n , Rajmnnda Stefana dwóch union Bochen­
ków, Teodozyi Pelronelli dwóch imion z Bo­
chenków Zapalskiej,  i Tekls Joanny Bronisławy 
trzech imion z Bochenków Slonińskiej, o prze­
pisanie w księgach Hipotecznych na ich imie 
prawa własności połowy realności pod L. -j-?- 
w Gm. 1. stojącej , w spadkn po śp. Janie Bo­
chenku ojcu podających pozostałej, Trybunał 
po wysłucbauiu wniosku C. K. Prokuratora na 
zasadtie Brt. 12 ust. Hipot. wzywa mogących 
mieć prawo do powyższego spadku , aby z słó- 
sownemi dowodami w terminie miesięcy trzech 
do Trybunału zgłosili się, w razie bowiem prze­
ciwnym po upływie tego te rm inu , spadek rze­
czony zgłaszającym się spadkobiercom przyzna­
nym zostanie.

Kraków dnia 22 Stycznia 1847 r.
Prezes Trybunału

M ajer,
(3r.) Z, Sekr. P. B urzyński.

C E N Y  Z B 0  Z A 
J\a targowicy publicznej w K rakow ie w 3ch 

gatunkach praktykowane.
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Dnia 22  i 23
Lutego.

1 8 4 7  roku 
K r / , ,  Pszenicy.

„  Z y U ...........
J ę c z m i e n i a

, O w>a 9
Grochu. .

, ,  Jagieł .  . .

U z ep a l i  le tn i  
,,  , ,  z im o w y
„  Tatarki,.
,, Soczewicy  
, ,  Ziemniak 
,, W ielngr. .  
, ,  H o n i c z ł i i y

j u1 • — łi jji. ,
Drożdży wanienka złp 11.
Jai kurzych kopa zł»». 4 gr. —■
Masła garniec złp 10 gr, 15 
S p i r y t u s u  garniec z o p ł a t ą  zł.  10 gr. fi 
O k o w i t y  „  „  zt. 9 t ; r . —

Kaszy Częstochowskiej miarka
Perłowej pięknej . . .
Przenicznej . . .
Jęczmiennej  . , ,  . . .
Tatarczanej ,, . . .

”  tupanej . . . „  . . . 4

Mąbi z Pod k r u p e k .............................................„ 1
K o r z e c  B u r a k ó w ....................................................... , , 8

M a r c h w i ..................................................., , 1 2
C e b u l i ..................................................., , 4 6
jęczmienia do siewu płacono . ,, 34

, ,  Owsa ,, . , ,  19
Jdiarka B o h u ........................................................ , , 4

Fazoli m n i e j s z y c h ................................, , 4
. ,  , ,  w i ę k s z y c h ........................................ , , 3

Sporządzono w C. K . Biarze Kommissaryatu Targowego.  
Kraków dnia 24 Lutego 1 8 4 7  r.

C. K. Kommissarz Targowy. 
. //■'. D obrzański.

Pszorn  Adjunkt.

Z,. 8 gr.  
zł .  4 gr.  
, , 3  ,
,, 3 „  
. .  5 .

6
21

12
21
25
26 
15

15
27
24-


